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Początkowy rozmach reformatorski, który 
zapowiadał nadanie Polsce ustroju istotnie de- 
mokratycznego, zwalniał z biegiem czasu, a us- 
tatnim jego tchnieniem było uchwalenie kon- 
styiucyi, na której już zaznaczyły się poważnie 
rosnące wpływy pospiesznie konsolidującej się 
reak: i kkorykalizmu. Jeszcze nie zdołano 
wprawdzie podważyć wielu zasad podyktowa: 
nych powszechnym nastrojem, który panował 
nad umysłami w chwili powstawania pań- 
stwa, ale znać już tam niebezpieczne pazury. 

Również jak długo trwała wojna, lub jej 
niebczpieczeństwo nie przestało być groźne i 
ofiara maluczkich była koniecznością, wtedy. nie 
odważano się przeciwstawić „koniecznemu złu". 
Reakcya polska uprawiała nawet taktykę schle- 
biania masom, a jak się okazuje, przyczaiła 
się, aby w odpowiedniej chwili z tem większym 
impetem wystąpić, obrócić wszystko w niwecz 
i powetować sobie poniesione straty. 

Przeżywamy więc teraz okres „odbudowy“ 
tych początkowych zaniedbań, okres „konsoli- 
dacyi państwa“ w tym znaczeniu, że się sto- 
pniowo rewindykuje utracone pozycye. 

. Rozpoczęło się od próby wprowadzenia 
"da Stanu wyjątkowego, zwróconego prze- 
ciw wsżystkim, którzy zmierzają do... zmiany 
uświęconego tradycyą uggoju społecznegę. Pro- 
jekty ustaw wyjątkowych, jakie pojawiły się 
w Sejmie, napotkawszy na zacięty opór posłów 
gocyalistycznych, spaliły jak dotąd na panewce, 
ale nie należy się łułzić, jakoby: przedsiębra- 
ny atak był już definitywnie odparty. 

Ale nictylko w tej dziedzinie. Sola w oku 
„demokracvi" naszej, (bo w Polsce jak wiado- 
mo wszystko nazywa się demokratyczne j lu- 
dowe), jest ośmiogodzinnyv dzień roboczy, któ- 
ry za wszelką conę chciałoby się zwalić. Da- 
wniej twi”rdziło się, że to krótki dzień roboczy 
jest przyczyną drożyzny, że on jest sprawcą 
spadku waluty, słowem w „patryotycznem'* pod- 
niesieniu wszystkie nieszczęścia przypisywano 
tej na ogół skromnej, ale doniosłej zdobyczy 
proletaryaiu. Nawet minister skarbu Michalski 
dał się oszukać urabianej celowo bezmyślnej 
opinii. Trzeba było aż obecnego nieszczęsne- 


go bezrobocia, podcząs którego setki tysięcy | 


ludzi mimo 8- godzinnego dnia pracy daremnie 
szukają, pracy, aby przycichło złowrogie dlą 
klasy pracującej krakanie, bo im 8 
dziennie pracy w Polsce nie starczy. ; 

Ale gdy załamał się ten atak, przyszedł 
towy, zdawałoby się z najmniej spodzicwaneg 
strony. Oto chłopki ludowcowo- piastowe przyt 
puściły szturm do zamykania sklepów w po- 
łudnie, bo gdy chłop do miasta wyjedzie, przer- 
wa południowa w hfhndlu jest mu wielce nie- 
wygodna. 


fumcia ii] Lwów, pórtedziałek 6 lutego 1922, 


A noi W ŁOCYBLISTYCZNE: 


NAKŁ. LUO, $SPOŁDZIELCZEGO TOW. Ww. 


CZEK P. K. O. Nr. 142.176 


aKNA PKŁNI LABATYI 
Wa Lwomie Bieziączuia 440 Mhk., a dostawą 
Gu dumu bið hk.. ca prowincgi 048 Bh, 
+ ta gianicą (WU Mhk. = 
W CENA UGŁORZEŃ: 
0-lasyra'a wiejs one | zumlojaeswet Fa t 
al >s nenpa 6:1. i-srp. ogion . swyki. (Su 
O haten.) W Ma. Za WEIsA W undesianem 
1 uezrelnali 9: Miu Za i Pircas pu biopsies 
| kumamsihaium ISB Mi. Za Giefrz pried 
iregiaą | reper nar [60 Mk Za wierna ua 
-6t j nirunie 2 Mu. Drobne ezlenzenia 
1a -Jupe iU hh. Za knpne, sprīoanà ib MA. 
Fasa na kułun:'nach teksiowycu pu caule 
„Nadeałaacae". 
Qselorzenia wa niedzielę i ówiąta e W prar 
dlyżej. Ugloszczie Lagran. o Vë pr, druńcja 


Reres Ber. 1h .Lwów, 9 0 Mk. 


tyksaska 21. Tel. ht 24 
Lenu pujen. egzem. na 
Can ni ulbwzarza ulak 


REDAKTOR NACZ: ARTUR W. MAUSNER. , 


ka wyburcza o papieża. 


Pochód wstecz! | 


Oszczędności ministerstwa skarbu, 


WARSZAWA. 4. lutego. (Pat.) Binro praso-»1. lutego stan został zredukowany do 39 ofice 


wë ministerstwa skarbu podaje do wiadomo- |rów, 31 podoficerów i szeregowych i 3 sił po 


ŚCI : 

Dalsze prace skierowane ku odciążeniu mi- 
nisterstwa skarbu: Począwszy od dnia 1. sty- 
p 1922 zniesiono udzielanie zaliczek, wzglę- 

nie pożyczek na pokrycie deficytów admini- 
stracyjnych związków samorządowych, które to 
kwoty w roku 1921 wynosiły okrągło 2.320 
milionów mik. Odtąd skarb państwa z tego ty- 
tułu żadnych więcej wydatków ponosić nie bę- 
dzie. Wojskawe p!arówki zagraniczne zostały 
bardzo Enacznie zredukowane. gdy bowiem w 
dniu 1. pażdziernika 1921 stan ich wynosił 85 
oficerów i urzędników, 140 podoficerów i sze- 


| SEOWYCh, oraz 32 sił pomocniczych — w dn. | 


mocniczych. Skład zaś cywilnych placówek za 
granicznych został zredukowany o 65 osób-w 
poselstwach a o 147 osób w konsulatach. 
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ZNIESIENIE SEKWESTRU NA NAFTĘ. 


WARSZAWA. 4. futego. (Tel. wł:) Wobec 
tego, że Rada naftowa większością głosów oś=~ 
wiadczyła się za wolnym handlem naftą w 
najbliższym czasie zniesiony zostanie sckweste 
na nafłę. Dla zarządu państwowych zakładów 
nafiowych zostanie utworzona Dyrekcya państw. 
zakładów naftowych, a odnośny urząd nafta: 
wy bedie zwinięty. ` 
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Trzecie posiedzenie Sejmu wileńsk. 
Wnioski c inkorporacyę Wileńszczyzny do Polski. 


WILNO, 4 2. (Pat). Trzecie posiedzenie sejmu 
otwarto o gda, 1715. -ę £ 

Marsza «k zawiadomii, że prezes Tymczaso- 
wej Komisyi Rządzącej p, Meysztowrcz zlo- 
ży: do prezydyum sejmu wsżys kie dekr ty, wy- 
dne przez siebie 1 ‘generala Że iow kigo. Na- 
stennie zawiadomił marszaòck sejm o vtrzymariu 
ä pzy powitalnj òf marszałka sejmu warszaw- 
tkiego Trąmpczyńsk,ego, od rektora I senata uri- 
wersytetu im, Stefwią Batorego, oraz od rady 
miasta Włodzimierza, j 

Przystępeno do odezytania wnio:ków po'i- 
tycznych w przedmiocie włączenia Wi- 
leń szczyzny do Polski. Wńioski zgłosiły 
kiub zespolonych stronniitw narodowych klub ra- 
a 


RZYM. 4. lutego. (Pat.) Godzina 13. Trze- 
cis głosowanie conclave nie dało wyni'u. Tłum 
przeszło 200.000 zapełnia plać św. Piotra. Roz- 
szerzane pogłoski na kogo padły głosy są mimo 
że podały je niektóre dzienniki czczym wyiny- 
siem. O roru'tatanh dotychczasowego głosowa- 
nia oszywiścio nikt nia wie. 

RZYM. 4. lutego. (Pat.) Niektóre dzienniki 
zamieściły pewne szczegóły -0 przebiegu gło- 
sowania w conclave. Tak n. p. dziennik „Il 


godzin |” ca a RE | 0 Pita zzo TJ EWY "md" CENNE. WE R AZ) 


dy ludowej, polskie stronnictwo ludowe wraz z 
demckratami, -grupa Odrodzen'o, pozostająca pd 
przewodnictwem Stefara Mickiewicza, klub Wy: 
zwolenie i Odrodzenie 1 kiub PPS, Wniaski ode 
slano do komisyi pólitycznej. 

WILNO, 4 2 (Pat). Prezydent Tymcz. Ko: 
misyi Rządzącej nadesłał do marsza ka sejmu wi. 
leńskiego pismo następującej treści: S jmowi Zie- 
mi Wileńskiej składam d. krety, wydzne przez 
Dowództwo woj.k Litwy Śnedkowej, osaz dekrety 
moje, ogoszene w dziemm ku urzędowym za czas 
od 17 listopada 1920 do 31 stycznia 19%2, Duakrety, 
dalsze podpisane przezemnie prz% d tm 1 lu. 
tego, a będące w druku, będą : d ane później. 


mundo“ donosi, że pewna część głosów padła 
na Gasparizgo i na Lunaldicgo. Inne zaś głosy 
na La Fontana i L: wentiego. Wobec tego „Os: 
serwatore Romano“ przestrzega szeroką puŚli- 
czność przed dawaniem wiary doniesieniom 
dzienników przypominając, że zarówno kardy- 
nałowie w stosunku do konklawistów, jak i 
konklawiści zobowiązani są pod przysięgą de 
zachowania absolutnej tajemnicy. x 
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_— Staliśi ma Cómym Saska włępoją z Naczonej Rady udowej 


| KATOWICE, 4 2. (Pat). Komitet obwodowy 
P, P. S. uchwalił odwołać z Redy Ludowej swoi:h 
przedstaw.ciell Gasperiego, Wiechułę i 
,Bobka, W liście, wystosowanym do przewodni. 


czącego Naczelnej Rady Ludowej, komitet rzasad- 
nia swoją ucłwa:ę tem, że Naczelna Rada Ludowa 
zostala zepchnięta do roli ciała doradczego, za- 
miast być cian rządząacem. 


Atakuje się Kasy chorych i już udało się TE zę zin 


zwolnić z ubezpicczenia parobka wiejskiego, za- 
tamowano tworzenie tych kas. Wzmagaująca się 
na siłach reakcya coraz potężniej: atakuje re- 
tormę rolną w obronie zagrożonych latytundyów 
licząc widocznie na to, że kopana przez przy. 
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wódców lu lowcowych przepaść między robotai- 
kiem a wsią, przyniesie zwycięstwo prawicy. 
Przykłagw tego nawro.u na utarte stare 
tory wyliczać można bez końca. Zdobycze 
klasy pracującej, alakowane są ze wszech stron. 


Trzeba czuwać, trzeba zewrzeć się w nie- 
wzruszony mur, aby te pobożne życzenia, roz- 
płynęły się jak bańka mydlana. Wszelka rog- 
terka w szeregach robotniczych, to woda na 
młyn atakujących wrogów. 


2 „DZIENNIK LUDOWY“ 


Okupacya Zagłębia Rafry przez wojska francuskie. 


BERLIN, 4 lutego (Tei. wł.). Z Paryża do- do Francyi, uniemożliwionego przez strejk kole- 
noszą: Francuska kada ministrów postanowiła | jowy. Nota francuska zostaja wręczona Radzie 
ounieść się do Rady ambasadorów o uzyskanie iamlasadorów w piątek; w sobotę miała się od- 
zgodv na zającie zagłębla Ruhry przez wojska być nad nią dyskusya. 
francuskie ceiem zab zpieczenia dowozu węgla à 
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Cziczerin o Anglii i L, Geargeu, 


MOSKWA. 4. lutego. (A. W.) Na zwołanem | liłarystyczne, prywatne interesy, koterye i intry- 
w Kraniu posiedzeniu wszechrosyjskiego Cen:|gi dworskie. Tem tiómaczy się, że jego poli- 
tralnego Koiniwtu wykonawczego Lziczern wy-|tyka kompromisowa w stosunku do Rosyi po- 
głosił obszerne expose, dotyczące zagadnień po- | siępowała zwolna i z przerwami. 
lityki światowej w stosunku do spraw rosyj Cziczerin zaznaczył, że kiedy zawiodła pró- 
skich, podnosząc rozbieżność polityki Anglii, i|ba uregulowania na konferencyi waszyngłoń- 
Francyl względem państw bałtyckich a także | skiej stosunków światowych bez Rosyi, prasa 
Rosyi. Cziczerin oświadczył: angielska wskazała na 3 zasadnicze motywy 

Mężowie stanu Tamizy, umieją widzieć da-|skłaniające do porozwnienia z Rosyą. 1) zna- 
leko i subtelnie wyczuwać wydobywające się czenie ekonomiczne Rosyi, bez którego niepo- 
nowe siły historyczne. Wejść w porozumienie dobna uzdrowić gospodarki światowej, 2) siła 
z nową siłą historyczną, by ją unieszkodliwić militarna Rosvi, bez której nie można utrwalić 
— to tradycyjny angielski kunszt państwowy+ pokoju powszechnego, 8) wpływy polityczne re-, 
Przedstawicielem tej polityki angielskiej jest obe- | publiki rosyjskiej na wschodzie będące czyn: 
cnie L. Georg, ze swą giętkością wyczuwania | nikiem o znaczeniu światowem. Te motywy po- 
otaczających sił politycznych i społecznych. L. | przedziiy decyzyę koalicyi w Cannes, zaprosze- 
George, musi jednak pokonywać trudności, ja | uia Rosyi na konferencyę genueńską. 
kie stawiają mu elemeńty szowinistyczne i mi- —006— A 
aea  —| BSE FEET EEC "FEM] 


NR 4872.832 

WARSZAWA, 4, 2. (Pat). Przy dzisiejszem 
ciągnieniu 4poc, państwowej pożyczki. prer: 1 owej 
wylosowano Nr, 4,872.839. Numer ten mie został, 
nigdzie sprzedany, 


Zjizd kupców żydowskich 


w Brześciu, 
ŁÓDŹ, 4 2. (Pat)). „Kuryer Wieczorny” do- 


nosi z Białegostoku: Na naradzie centralnych í 
związków bupców żydowskich w B u nad 
ah przew nad |ZŁA WOLA SOWIETOW W KWESTYI REE- 


WAKUACYT. 

WARSZAWA. 4. lutego. (Pat.) Dnia 30. 
grudnia z. r., prezes dalegacyi polskiej w mie- 
szanych komisyach reowakuacyjnych i spe- 
cyalnej w Moskwie poseł nadzwyczajny i mini-' 
ster pełnomocny p. Anioni Olszowski, złożył 
na ręce przera delegacyi rosyjsko- ukraif. 
€kiejsnotę, domuyającą się rewizył dotychczaso- 
wych stosunków panijących w tych komisyach. 
Nota dowodzi, że od podpisania traktatu rys- 
kiego w ciągu 9-cjul i pół miesięcy nie została 
wykonane żadno postanowienie traktatu w za- 
kresie komisyi reswakuacyjnej, a na posiedze- 
niach komisy nie zapadły dotychczas żadno 
uchwały, któreby mogły zapoczątkować realne 
wprowadzenie w życie ppstulatów traktowa- 
nych. Nota szczegółowo przytacza cały bieg 
spraw komisyi z wyrażnem podkreśleniem do- 
tychczasowej złej woli sowietów. 
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Polskie gimnazyum w Gdańsku. 

GDAŃSK, 4, 2. (Paiĵ. Tutejsza pilska Ma- 
cierz szkolna ogasza w „Uazecig Gdańskiej" ko- 
munkat, zapowiadający w kwiet ju b. r. otwar- 
cie polskiego gimnazyum w Gdańsku. W tym 
samym komunikacie Macierz polska oglasza kon- 
kurs na szereg Stanowisk mauczycielskich w tem 


gimnazyun. Ó 


— ose — 
„Biuro prae politycznych." 
WILNO 4 lutego (Pat). -Pol. stronnictwo 


kąsectwa żydowskiego większych miast polski.h, 
oraz kresów wschodnich — postanowioro zwołać 
na 6i 8 bm, kb Brześcia ogólny zjazd kupców 
żydowskich Na zjeździe tym rozpatrywane będą 
sprawy związane z odbudową życia gospodar- 
-czego na kresach wschodhich, zniszczonego z po- 
wodu wojny i z powodu inwazyi bolszewi:śiej; 
dalej sprawy instytucyi kredytowych, niezbędnych 
dla rozwoju handlu z Rosyą, organizacyi kupiec. 
twa ņa prowiicyi, oraz sprawy obrony interesów 
kupiectwa,. i | : 
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SKŁAD PAŃSTWOWEJ RADY FINANSOWEJ 

WARSZAWA, 4 2. (Path. W skład rady fi- 
nansowej, utworzonej przy ministorstwie skarbu, 
weszło 15 przedstawicieli przemysiu i finansów, 
a mianowicie: pp. dr. Marcin Szarski, prof. Artur 
. Bonis, dr. Aleksander Raczyński, dr. Franciszek 
*Stefczyk, Tad. Epētein, dr. Jan Kanty Steczkow. 
ski, dr, Wacław Fajans, Edward Helman, Kaz. 
Fedakowski, St, Skarboński, dr. St Piłaty dr. Józef 
Englich, B: hdan Broniewski, San Sużycki I Adam 
br. Żółtowski 
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„Delegat rządu polstiego w Wilnie, 

WARSZAWA, 4 2. (AW), „Przegląd Wiecz.“ 
donosi, że na miejsce odwvianego puk. Tupal. 
skiego mianowany został stałym delegatem rządu à 
opolskiego w Wilme wojewoda warszawski p. ludowe. pol. partya socyalistyczna, demokraci i 
‘Soitan, P. Soltan jest najpoważniejszym kan- Odrodzenie- Wyzwolenie — zgrupowali się pod 
dydatem na stanowisko komisarza generalnego w | U4ZWĘ Biura prac politycznych. 
Wilnie, k.óre j j tworzone. | 
„Wilnie, kuóre må we Sai yjkrólę utworzone. | KARD, RATY OPON? SIĘ 

G. 


Zas'ępca min. Sikorskiego, RZYM. 4. lutego. (A. W.) Kardynał Ratti 
WARSZAWA, 4, 2. (tel, wł.) Aż do czasu|w rozmowie z jednym dziennikarzem oświad- 
wyzdrowienia muistra kolei Sikorski go, kierow-| czyć miał. że podział G. $. nie jost szkodliwy 
nskjam ministerstwa będzie podsekretarz stamu, | dla gospodarczego położenia Niemiee. Polacy 
Eberhardt, l chociaż żalą: się, zadowoleni są z wysiłków 
podziału. Polacy nienawidzą Niemców dlaiago, 
Że ci ol 12 wieków traktują fudność polską 
w sposób barbarzyński i zbrodniczy, dopuszcga- 


Szef adminiztracyi wojskowej, 

WARSZAWA, 4, 2. (tel. wł). Naczelnk pań. 
stwa pripisa! nominacyę gen, Czikcla na stano 
wisła» szafa mknnistracyi wojskowej. 


—..— 


nia ta wypowiedziana swego czasu przez kard,' 
Rattiego pubiicznie miała być przyczyną od- 
wołania go z Polski przez ś. p. Benedykta XV. 
usiłującego zachować ścisłą neutralność. 


jąc się na niej niewłychanyćh gwałtów. Opi-| 


Bolszewicy grożą. 

REWEL  (Russpress), W „Izwiesiiach* mo 
skiewskich Stlekiow w attykule p. t. „Pierwsze 
ostrzeżenie” pisze: „W nocie, wysłanej przez tow 
Cziczerina do rządu finlandzkiego. d ui:czy nowa 
nuta, którą z radością witamy. Ouiąd wi: d mo 
już wszystkim «większym Ý mniejszym rabusidni 
że wszysikie ich przestępstwa, popełnione wzglę * 
dem Rosyi sowieckiej, nie ujdą kary. W swchn 
czasie ostrzegaliśmy tych rabusiów I przypami- 
naliśmy, że najlepiej śmieje się ostat i, Jednakże 
rezkcyoniści, którzy dorwali się Go władży w 
młodych państwa h imperyalist cznych, zbyt są 
pozbawieni poczucia poitycznego, aby obiczyć' 
swe siły i wyjrzeć ~ dalej poza obręb polityki 
chwili bieżącej. Zdawao im si, że wrogi stosun kK 
mocarstw do npubliki sowieckiej trwać będ.i: 
wiecznie, a zatem te wszystkie bezczelne myszy 
mogą bezkarnie gryźć i drapać związanego. chwi- 
lowo lwa Przykiad Finlandyi nauczy ich, że po- 
stępowali lekkomyślnie, Finlandya musi być uka- 
rana i materyalnie 1 porityczi:. 

Cziczerin. domaga się tegoż w swej nocie ka- 
tegorycznie, Mamy nadzieję, że to pmerwsze o- 
strzeżenie, rzucone przez Rosyę rotr:tnicze-ch op- 
ską jednemu ze śmiałków, zrozumiane będzie t 
przez inne państwa”. 
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Strejk górników w Czechosłowacył, 

PRAGA. 4 lutego (A. W.). Liczba strejku- 
jacych w Czechosłowacyi górników dochodzi 
135.000 ludzi, Wskulek strejku państwo traci 
4 miliony dziennie. 

—36 — 
OLBRZYMI PROCES KOMUNISTÓW W EU- 
KARESZCIE. 

BUKARESZT. 4. lutego. (A. W.) W sądzie 
wojskowym w Bukareszcie rozpoczął się pro- 
ces wojskowych komunistów, oskarżonych o 
działalność antypaństwowa,* między innymi ov 
zamach dokonany w roku zeszjym w senacie. 
W procesie, który przeciągnie się prawuopo- 
dobnie kilka miesięcy, uczestniczy 250 oskarżo- 
nych, około 1.000 adwokatówi i 1200 świadków. 

ieem 
- Nowe ofiary robotnicze. 
NOWY YORK, 4 lutego (Pat). Jak donoszą 
z Gates (Pensylwania) w tamtejsz j kopalni: 
węgla nastąpiła katastrofa spowodowana wybu- 
chem gazów. Do chwili obecnej wyddbyio 22 
trupygofiar katastrofy 


+ (FRANCYA ROPE KONFERENCYI W 

» PARYŻ. 4. lutego. (Pat.) Poincaro przed» 
łożył na posiedzeniu komisyi do spraw zagra; 
nicznych senatu dokładne expose w sprawie 
konferencyi genueńskiej w sprawie odpowiedzi 
niemieckiej udzielonej komisyi reparacyjnej w 
sprawie umowy francusko- angielskiej 1 kwes- 
tyi wschodniej. Poincare oświadczył, że jesti 
przygotowany na interpelacye i z dokumen- 
tami w ręku da dowody na swe twierdzenia. 

Doumęr oświadczył, że komisya stanowczo 
stoj na tem stańowisku, że konferencya ges 
nueńska nie może domaguć się rewizyi traktatu 
r""e ani zmniejszenia odszkodowań na- 
eżnych Francyi, jak również nie może atako- 
wać Ligi narodów ani “dopuścić rządu rovi: 
tów bez otrzymania stanowczych gwarancyi z 
jego strony. "Następnie zabrał głos Poincare, i 
oświadczył. że uda stę do Genui tylko wówczas, 
gdy program będzię dokładnie ustalony, a wa- 
runki dobrze sformułowane. Zaproszenie rzą- 
du sowietów nie ustala na jakich zasadach rząd 
ten ma prawo do udziału w konfarencyij, a 
zatem przybycia rządu sowietów znaczyłoby 
tylko sftnplicite przyjęcie warunków. 

Poincare stwierdził, że zanim został pre- 
zydentem odbył prywaine»narady z L. Georgem, 
a rozmowa na temat umowy francusko- angicl- 
skiej odbyła się w tonie bardziej niż przyja: 
znym, co jest dobrą wróżbą na przyszłość, 


z Bp 


| odpisujcie pelską pożycz ę państ 
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„DZIENNIK LUDOWY” 


Sprawa pracy mocnej w piekarniach. 


WARSZAWA, 4 2 J'k się dowiaduje „Prze- karniach pracy nocnej, przeciwko czemu ©pono- | niu 


giad Wieczorny”, w ministeryum pracy odbywa 'y 
się onegdaj narady, w k órych wzięli udział prz d- 
stawiciele rządu, związki wa i i*i ņi karń, oruz 
Zw. zaw. robom:ków przemystu mącznego, 
Obradowano nad sprawą rewizyi przepisó 

è 19 grudnia 1919 r, dotyczących godzin pracy 
w pi f.rn.ach Delrgia wad i izi }i karó doma- 
gali się w sposób s„anowczy wprowadzenia w pic- 


wali delegaci roboiników i przedstawi.jel mini- 
steryum zdrowia, 

Przewodn.czący p Roszkowski oświadczył, że 
przedioży wyrażin: oide muIs.rowi pracy, któ- 
ry je zuży.kaje przy opracowywaniu noweli do 
ustawy o 8-godzinnym dniu pracy. w myśl rezo- 
lucyi sejmowej, 

1 |1—666—— 
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Konfa'encya z przedstaw c e'ami 


luroś i żydowskiej w Wine 

Dnia 25. b. m. odbyła się w Wilnie konfe- 
rencya przedstawicieli ludności żydowskiej w 
Wilnie z Tymczasową Komisyą Rządzącą. 

Omawiuno posz: z”gó!ne punkty statutu gmi- 
ny żydowskiej. Chqdziło u ustalenie na konferen- 
cyi, charakteru 'i crganizjucyi gmin żydowskich. 
Przy sposobności nastąpiła wymiana zdań w 
sprawie auwonoinii żydowskioj, poczem rozważa- 
no sprawy odpoczynku niedzielnego. 

Przedstawiciele rządu wyrazili swą zgodę 
ze stanowiskiem komisyi, uprzeduio w tym ce-| 
fa wyłonionej, aby zezwolono otwierać sklepy. 
w niedzielę mięgtzy 5 a 7. 

Przedstawiciele rządu zgodzili się również 
na to, aby szkoły żydowskie subwencyonowane 
były przez rząd. 

Po omówieniu kifku jeszcze ważnych spraw | 
porządku dziennego konferencya zosiała zakoń. 
czona. 

Berry 157 | TARCZE ON E TEG TE TTT 


U.raińcy a wyborach wileńskich, | 


„Wpered” omawiając fakt otwarcia Sejmu 
w Wilnie, wyraża zapatrywanie, że płebiscyt 
nie był pełnym wyrazem woli ludności, zamiesz- 
kującej ziemię wileńską, gdyż usunęła się od 
niego ludność litewska i białoruska i że wobec 
tego „likwidacyi wileńskiego sporu, dokonanej 
tylko według woli Polski, nie można uważać 
za epilog. Potrzebna jest jeszcze sankcya o cha, 
rakterze międzynarodowym. Protest Liiwy ko- 
wiuńskhiej, abstynencyva przy wyborach ludności 
litewskiej i białoruskiej, zastrzeżenia enienty co 
do wyników piebiscytu — to są przyczyny —! 
które — według „Wperedu* — nie likwidują | 
sporu, ale go zaostrzają”, 7 


SERA |). żniw rur e ZK CLENE CY EZ R WAN DWIE T MA T 


3 Tatru Małego. 


„KECPCTY PANA ZŁOTCPOLSKIEGO" forsa 
w trzeun akach HENR/KA ZBIERZCHOW- 
SKIEGO. 


Pan Złotopofski, dawniejszy Goldfeld, po 
zdobyciu wielu miLionów wzorem niezliczonej 
liczby powojennych spekulantów i ugruntowaniu 
sobie mocnej pozycyi juko zawodowy : paskarz, 
posiada jeszcze jedną więlką niezaspokojoną am- 
bicyę. chciałby za wszelką cenę ród swój „u- 
szlacheinić“ przez wprowadzenie doń zięia z 
dziewięciopałkową koroną. W zdegenerowanym 
światku uherbowanvch półgłówków, Lirban ów 
i karciarzy o osobnika taki: go nie trudno: to też 
rychło p. Złoiopolskien.u jako kandydat do po- 
Bagu i ręki córeczki lzy przedstawia sią ni: jaki 
hrabia Wirski, podobny wprawdzie do wymocz- 
ka — a jak p. Iza twierdzi do zielonej małpy — 
nasuwający silne przypugzczenie, że ma dużo 
wody w głowie, ale za to — hrabia. Tylu? ten 
imponuje tak dalece zbogaconemu prostukowi, 
jakim jest Złofopolski, że olśniony wizyą hra- 
biowskiej korony, bez namysiu gotów jest po- 
święcić wiele milionów jako posag dla córki, 
przyszłej hrabiny Wirskiej. Lecz [za jest mło- 
da, roztropna i woli liczyć pocałunki z kocha- 
nym mężczyzną, niż pieniądze w sypialni z mas 
Jacym tabelyczne skłonności hrabczukiem. Z te- 
go też powstają kłopoty dla ambitnego ojca, 
który zwykle pobłażliwy dla wybryków i ka. 
prysów swych dzieci, zaciął się na tym jednym 
puakcie. Izio przychodzi w pomoc rodzeństwo: 
starszy braciszek Ryszard, za którego rozsier.| 
dzony papa nie chce płacić długów karcianych 
i młodszy Janek, któremu nie chce kupić Lober- | 


Pogłosxi o projekcie drugiej daniny 
przymusowej. 


WARSZAWA 4. lutego. 

W kołach finasowych i gospodarczych staje 
się obecnie coraz bardziej widocznem, że uchwa- 
lona niedawno i teraz już obowiązująca usta- 
wa o daninie posiada liczne usterki. Między in- 
nemi zauważono, że właściciele gruntów pod- 
miejskich, będących parcelumi budowlanemi, a 
więc mających stosunkowo niewielki obszar, a 
wielką wartość, nie płacą wcale daniny. Takich 


opuszczeń w ustawie jest stosunkowo sporo. | 


Wobec tego jak się dowiaduje „Przegląd 
Wieczorny'* — krążą pogłoski, że jeszcze w 
ciągu roku bieżącego rząd zamierza wnieść do 
Sejmu projekt drugiej daniny przymusowej, gdy- 
by pierwsza nie dała w pełni zamierzonych re- 
gultatów. ' 
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Loterya klasowa. 

WARSZAWA. 4 lutego (Pat.). Genera!na 
Dyrckcya loteryi państwowej ogłasza, że ćiągni* 
nie 4-1ej państwowej loteryi kiasowej odbędzie 
się publicznie we środę i czwartek dnia 8 i 9 
lutego br.: 

7 doms 

Zakończenie strejku kolejowego 

w Niemczech. 

BERLIN, 4 lutego (Pat.). Wezora? po po- 
łudniu kancierz Rzeszy preyjął zarządy niemie- 
ckich związków i o był z nimi, kenf:rencyg w 
s;rawie p łożenia s rejkowego. W następstwie 
tych ħarad zarządy związków kole'owy, h 'ogło 
iły orezwę wzywa ącą do zakończenia strejku. 
—RA— 


tu. Rozpoczyna się wojna domowa, zamaącająca 
„Szczęście w zakątku”, odbierająca pogodny <ło- 
bruduszny humor p. Złotopoiskiemu. Ostatecz» 
nie skoncentrowany atak trojga sprzymierzeńców 
zmusza ojca do ksApitulacyi: odegrana przez nich 
komedya zamachów samobójczych czyni go zu- 
pełnie bezbronnvm — ustępuje na wszystkich 
polach. Iza będzie mogła poslu»ić biodnego bu- 
chaltera, Ryszarda diugi zostaną zapłacone i 
Janek otrzyma ffobert, z którym bęlzie dalej 
uprawiał strzelaninę po pokojach. Sziuka koń- 
czy się tak, jak się skończyć musiała: pełnym 
pogodnego nastroju epilogiem, rozligią gamą 
śmiechu na scenie i na widowni. ” 

Bo tylko ten cul chciał osiagnąć autor, 
pisząc — nie komedyę o jakimś problemie psy- 
chologicznym, czy obyczajowym — ale farsę. 
Farsa nie poucza, nie zacieka się w żadne głę- 
biny, nie fotografuje życia, obojętną jest jej 
prawda i zmyślenie — ona tylko bawi. Kto nie 
rozumie, a raczej nie odczuwa wdzięku bezkło- 
potliwych, płocho roześmianych chwil, kto do 
każdego przejawu życia przykładać chce pedan- 
ttyczną, suchą mądrość książkową i ze zdumie- 
niem zgryźliwego mędrca (?) przez szkła okula- 
rów patrzy na kolorowego motyla, trzepocącego 
się nad różą, nie pojnując, po co są motyśri róż 
że, ten nie będąc pełnym człowiekiem, nie po- 
winien ferować wyroków o tem, co jest poza za- 
kresem jego dosięgliwości czy spostrzegawczo- 
ści. 

Zbierzchowski ma bardzo rzadki dar pogod- 
nego patrzenia na sprawy. Satyra jego nie kłuje 
nigdy do krwi, ona tylko podrażnia, drwi deli- 
katnie; auior dla przywar słabości I małości 
ludzkiej ma zawsze lekceważący uśmiech wyro- 
zunienia. Ten pogodnie satyryczny charakter 
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Wybór kómisy! Sejmu wileńskiego. 


WILNO 4 lutego (Pat.). Po przeprowadze- 
wyborow sekretarzy zostały zarządzone wy- 
bory do komisyi. Rezultat" wyborów jest nastę: 
pujący: 

Do komisyi weryfikacyjnej zostali wybrani pp. 
Czarnowski, Horniewice, Hulewicz, Kordis, Zmł- 
trowicz, Oreczko, Siuchta, Zalewski, Biernacki, 
Grabowski, Marcinkowski, Jożanis, Wędziagolski, 
Prz włocki, Helman, Trapszo, Piłsudski i Ba- 
irski. 

Do komisy! politycznej zostali wybrani: pp. 
Zwierzyński, Brzostowski, ks. Moroz, Jasiński, 
ks. Olszański, ks Maciejewicz, Szadurski, Abra- 
mowicz, Małowieski, Jan kowski, Marcinkowski, 
Zalewski, Nusbaum, Krzyżanowski, Staniewicz, 
Chomiński, Mickiewicz Siefan i Zasziowt, 

DG kcmisyi regulaminowej zosta i wybrani pp.: 
Ks. Ma ieewi z, Jas.ński, Lisowski, Brzostowski, 
ks. Moroz, >Szadurski, K!yszejko, Rutkowski, 
Uziębło, Nusbaum, Ostrowski, Kulesza B on sław, 
Krzyżanowski, Mukiewicz Antoni, l.aruicka, 
Adamowicz, Abramowicz i Bagiński, 

ERTL 


Wicemarszałkowie Sejmu wileńskiego. 

WILNO 4 lutego (Pate Na podstawie po- 
rozumienia osiągniętego na konwęncie seniorów, 
wicemarszałkami zostali wybrani pp. Fedorowicz 
(zespół stronnictw narodowych) 97 ¿łosami, 
Kr yżanowski (Polskie stronnictwo ludowe) 100 
głosami, Małowieski (rady ludowe) 94 głosami. 


Echa strzelaniny w Gliwicach. 


BERLIN 4 lutego (Pat.). Ambasatlor fran- 
euski w Berlinie wręczył wczoraj imieniem rządu 
francuskiego kanclerzowi Rzeszy notę w sprawie 
zajść wę Szobiszowicach pod Giwicami. Nola 
zawiera dokłudne szczegóły o przeb: gu zajść i 
stwierdza udsiał w nich tajnych organizacyi 
wojskowych oraz wylicza (akty konfiskaty broni 
na G. Sląsku. Ambasador zwrócił uwa.ę, że w 
strzelan nie brały udział osoby wojskowe wy- 
szkolone w tajnych organizacyach, które dzia- 
łalność swą rozciągają na cay G. Śląsk, Imie. 
nien rządu francuskiego ambasador prosił rząd 
niemie. ki o ws ółudział w śledztwie i o stwier- 
dzenie uczesiuctua woskowych organizacyi 
w zajściach. Kanclerz Wisth oświadczył go'o- 
wość władz niemie kich do energicznego współ- 
działania z władzami francuskiemi w tej sprawie, 
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posiada też ostatnia jego farsa, która żywy 
oddźwięk znaldzła w liucznej wesołości na wie 
downi. A wesołość tą wywołał nie karko!omnemi 
komplikacyami syluncyi, nie pieprznym kabare- 
towym dowcipem, jakim karmią nas farsy za- 
graniczne — fecz wycisnął ją z pospolitości, 
z codzienności życia, z sytutcyi zwykłych, zna- 
nych nam wszystkim za dobrze. Nie operował 
fajerwerkami pomysłowości, dał rzecz swojską, 
' przepromienioną humorem, błahą ale miłą i zaj4 
niującą, 

A w olbrzymim ogrodzie literatury obok 
wyniosłych eukaliptusów rosną też wdzięzzne 
klombiki rezed i stokrótek i z radosnym błys= 
e pogody spoczywają na nich oczy patrzą: 
cych.. , 

Jeszcze raz wybitny komedyowy talent p. 
Rasińskiego zarysował się w kreacyi Złotopol- 
skiego, która budziła od początku do końca 
niegasnące zainteresowanie. Rasiński stworzył 
kapitalną postać; powszechnie znane specylicz- 
ne walory tego artysty uwalniają mnie od szer- 
szego bmawiania jego gry. Udatną sylwetkę w 
stylu nieprzeszarżowanym dał p. Katinowski jako 
jendel. To samo powiedzieć trzeba o kreacyi 
p. Meliny (hr. Wirski). P. Czajkowska grałą 
z właściwym sobie temperameniem i wypróbo- 
waną rutyną sceniczną. PP. Peliński, BystrzYń- 
ski, Tartakowicz i Surnowski grali con amore, 
co przejawiło się w ich kreacyach werwy i nas» 
turalnością mimo farsowego charakteru wszyst: 
kich postaci. ; 

Całość — z wyjątkiem I. aktu, który nale- 
żałoby skrócić — szła w żywem tempie, zwłasz- 
cza akt III. osiągnął pod tym względem rekord. 
Autor i publiczność mogli bvć zadowoleni z 
| przedstawienia, Artur Cwikowski. 


~ 
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Nowiny z dnia. 
> Lwów, 5 lutego. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE: 

W niedzielę o godzinie 330 „Kobieta bez skazy*; 
komedya w 3 aktach G. Zapolskiej. 

W niedzielę o godz. 730 „Carmen“, opera w 4 aktach 
Bizeta. (Ewolucye taneczne wykonają pp. A. Fortunato 
i N. Kirsanowa). sań 

W poniedziałek o godzinie 730 „Carewicz”, sztuka 
w 3 aktach G. Zapolskiej. 

Po każdem przedstawieniu wieczornem czekaja 


wozy tramwajowe ao uzytku Puoliczności we wszystkich 
kierunkach. 
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REPERTUAR „TEATRU MAŁEGO” (Gródeckś2 b): 
W niedzielę o godz. 330 „N ebieski lis‘, komedya 
w 3 aktach F. herczega. 
W niedzielę o g. 730 „Kłopoty Pana Złotopolskiego*, 
farsa w 3 aktach ri. Zoierzchow skiego. 


W poniedziałek o godz. 7'30 „Kłopoty Pana Złoto- 
polskiego, farsa w 3 aktach H. Zbierzchowskiego. 


" 
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REPERTUAR „TEATRU NOWOSCI“, ul. Słoneczna. 

W niedzieię o godz. 3-30 „Hrabianka Fox-Trotta*, 
operetka w 3 sktach w. Stolza. , : 

W niedzielę o godzinie 730 „Taniec szczęścia”, 
operetka w 3 antach R. Siolza. 

W poniedziałek o godz. T30 „Dookoła miłości", 
operetka w 3 antach Oskara Straussa. 

Bilety do Teatru Nowości spaęedzie kasa zamawiań 
w teat ze Wielkim wejście od ul. Legionów w dzień zas 
przedstawienia od gouziny 6 pupok w Tcauże Nowości 
Pasaż Hermanów). 

i uników s Lok 

Repèrtaør ukralńskiego teatru tow Besida Saia 
tyserki Szaszkiewaza $ 

Niedziela 3 luteo południu (dla młodzieży 
„Mira doliia*, kcmedya Ke Goido riego. 

Kiedzela $ lutego wieczorem „Halka“, opera w 4 
aktach S.. Moniuszki. 

—00— r 

KABARET „FIGLIKI* Grodecka 5. Nowo zaanga- 
łowane šily.— Początek o 8-mej wieczorem. 

—46— - 

Z UNIWERSYTETU LUDOWEGO TM. A. MI- 
CKIEWICZAĄA, W niedzielę 5 bm. o godz. 6 wiecz 
odbędzie się przy w, Bourlarda 6 (boczna Bato» 
rego) wykiad doc Uniwersytctu dra K. Hartleb. 
M. „Kutura Polski Piastowskiej“ (s obr. Świetl.), 

W poniedzialek 6 bm. o godz. 6 wiecz, wy- 
klad prof, dra Moraczewskiego: „O alkoholu". 

W niedzielę 5 bm. o godz. 5 rozpoczną się 
wpisy do Bibliotcki Uniwersytetu Ludowego, oraą 
wypożyczanie książek Bliższych informacyi udzie- 
ta S<kretaryat Uniw. Lud. przy "ul, Bourlarda 5 
codziennie od godz, 6—7 wiecz. 


AKADEMIA KU CZCI MOLIERA w trzech. 
sena rocznicę jego urodzin odbętzie się w rniz- 
dzielę 5 bm. o godz. 12 w p. w auli uniwer- 
sytetu. Fsngram uroczystości: T Przemówienie 
nrdkiora uniw, I mrezcsa Towerzy:twa przyjaciół 
Framcyi 2) Wila? prof. 1miw, Edw. Porębow- 
cza p, t. „Teatr Moliera", 3) Utwory muzyczne 
wokune i insrumataine z epoki Moliera, wy- 
wne przez p. dr. Zofię Drexler - Pastawską 
i prof, Kons., Józefa Cetnera z akompaniamentem 
grof, kons. Tad, Majerskiego. 

ZMIANA REPERTUAIU Ze względów nie- 
zależnych od dyr koyi zamiasi „Kobi ty bez skazy” 
w Teatrze Wieik.m, dany będzie „Powrót posla“ 
Niemcewicza, 

KURSY WATUT P. K., K. P. we Lwowie 
placila wczoraj: 1 dolar 3150--3250, dol. kanad. 
3022, maki nien. 1575, franka franc. 270, fm 
szwajce, 575, kor. czeskie 55, kór, dhńskie 580, 
kor, austr. stompi. 040, ft szterl. 13.900, 

Na „czarnej gieldzie“ panuje tendencya chwiej- 
na i zniżkowa. ; 

- OSTRZEŻENIE DLA PUBLICZNOSCI, Ko- 
menda miasta we Lwowie doron: Dnia 7 lutego 
zostanie ra Bioniech Janow-ki h zsiszczęna przez 
wysadzenie znaczna ilość amuniczi, 
użylku, Przestrzega się P. T, publiczność przed 
wkruczaniem na teren. Granice strzeżone badą 
przez posterunki wojskowe, ktjrych wskazówek 
należy bezwzg.ędnie przestrzegać. 


Panowie! 


‘Zaina do | 


Keszule męskie 1550 hp., Kalesony 1650, 
Ketnierze 175, SKarpelki 190 szrzedaje 


„DZIENNIK LUDOWY" 
"CENY WYTYCZNE ZA POTRAWY 1 NAPOJE | 
W RESTAURACYACH I KAWIARNIACH, Komisya 
badania cen ustaliia na miesiąc łuiy następujące 
ceqy wytyczne: Za zupę w kokaiach I klasy 60 mit, 
Ii, klasy 50 mie, II. kasy 30 mk. Mięso gotowane 
L kl. 200, IL kl. 170, HI. kl. 150 mk. pieczeń wo- 
iowa 1* cielęca 240, 230, 00, preczen wieprzowa 
260, 250, 220, kotlet Gielęcy 280, 260, 220, kotlet 
wieprzowy 300, 280, 250, gularz 200, 180, 150, 
jarzyna 80, 60, 40, legumina 120, 100, 80. 
Kawiarnie, cutkkiemi2 i mleczarnie podzielono 
na cztery. klasy. Szklanka kawy bialej z cukrem 
w lokalu I klasy winna kosztować 55, II. klasy 
50, III. klasy 40, IV. klasy 30 mk, kawy czarnej 
z cukrem I Kł. 45, II kl. 40, III. kd. 35, IV. kt. 25, 
herbata z cukrem 45, 40, 35, 25, szklanka myka 
45, 40, 33, 30, czkolady 100, 90, 70 wody sodowej 
40, 27, 20, 15, porcya sku 50,140, 30 15 mk. 
UWOLNIENIE GRU /BAUMÓW Za. niedo- 
zwolone obroty obcą we.utą aresztowano, jak wia- 
domo, kilku członków rodziny Grimbaumów, wła- 
ścicieh kantoru wymiany przy ul. Legionów. Po- 
mimo dwukrotnego areszt wania, władze skarbo- 
we uwolniły obecnie aresztowanych dia braku — 
jak podają — dowodu ich winy. y 
OBŁAWY ZA KARCIARZAMI. Dnia 3 bm 
zarządziła policya po kawiarniach obiawy za kar- 
ciarzami W kawiarni „City ujęto przy grze ha- 
zardowej' Wojciecha Kozłowskiego ( owiórnie), 
Romana Koniecznego i Edwarda Kuciurę W ka. 
wiam „Muzeum* grzytrzymano podobnie zaba- 
waających się El' asza Horna, Bernarda Bera, Jakó- 
ba Karańca, Judę Zwirna i Mojżesza Imbermana, 
W kawiarni „Reumnion* ujęto Albrechta Pomy- 
jacha, zaś koledzy iego zdocali się ułotnić. 
ZABŁĄKANY? W Rynku posterunkowy ujął 
wczoraj l4-ietniego Józefa Kapustę ze Stykowa 
pow. Rzeszów. Znaleziono przy nim 46.695 mi. 
Chłopiec zeznał, że przyje hał z Gjcem, k.óry dał 
mu pieniądze, bojąc się, ażeby mu nie kadi, 
W mieście „zgubił mu się ojfoc". — Chłopca 
zatrzymano, a pieniędze zdeponowano. | 
SYN KROCZY ZA PRZYKŁADEM OJCA. Pio- 
tra Gadija, lat 52, i 28-letniego Wlad. Ulmana, za- 
jetych w firmie spedycyjnej Tuszytńskiej, areszto- 
wano za kradzież worka kasao wartości 200.000 
mk — Aresztowano również 19-letniego Wiktora 
Gadija, który skradł z wozu mebiowego T., Sto- 


30.000 nik. Pepier ten 'Gadij sprzedał w 'sklepie | 
Saki Wassermann przy ul, Trauguta 21 i Michała 
Rappa przy ul. Kr. Leszczyii:kiego za 1830 mk 
Część popieru zdołano odebrać. | 

KRADZIEŻE W  restauracyi Griinberga przy 
uł, Rzeźnickiej skradziono R. Hemer.jngowi portfel 
z 22,000 mk. 

Kazimierzowi 
skradziono ze strychu przy uj, Mochuackiego 9 
bieliznę wartości 50000 mk. 

Helenie Zającównój, pom. biura Statystycz- 
nego, skradziono w wozie tramwajowym Ł-D 
branzoletę ze ziotym zegarkiem wartości 50.000 


—«— X 
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` — POPIERAJCIĘ „WIELKIE BIURO PO- 
ŚREDNICTWA PRACY", które znajduje się przy 
Związku Inwalidów Wojennych Hzeczypospoli- 
tej Polskiej, Koło Lwów, przy ul. Łyczakowskiej 
i. 4. III. sch. L p. Biuro pośredniczy we wszel- 
kich rodzajach pracy dla swych członków, ja 
koteż szerszej P. T. Publiczności, tak dla Pra- 
codawców jak i dla poszukujących pracy. 
Sprawę załatwia się sumiennie i szybko, 
nie licząc na wyzysk i təm samem konkuru- 
jemy z innemi biurami. 
, Godz. urzędowania od 9—1 i 8—5 popol. 


Zwierze przełożonym kolejowym. 
Donogzą nam, że kolejomistrz Niedzielski w 
Barszczowicath, o którego sprawka.h pisaliśmy 
przed paru dn.ami, rzucił się z rewolwerem w rę- 
ku na robotnika kolejowego i sroiczkował go: 
Ponieważ nie możemy sóbie wyobrazić, aby 
taki bandyta mógł piastować jakikolwi.k urząd 
i znęcać się nad podiegającymi jego wsadzy mo- 
botnikami, oczekujemy, że dyrekcya kolejowa, któ- 
rej to zwierzęce post;powanie Niedzizlkiego jest 
znane, natychmiast wyda energiczne zarządzenia, 
Czekamy! 


—e- 


PRI "WRESRJSECY "TY TERE RP OR "IO ZE 


Przeciw tendencyjnym napzściom, 


Od fiiji (wowskiej Związku artystów scen 
peliskich otrzyniujemy nasiępująta pismo: 


Referat praw autorskich filji Z. A. S. P. ' 


(Lwów) działając w charakterze przedstawi- 
ciela generalnego Zw. Autorów dramat. polskich, 
do którego należy p. Henryk Żbierzchowski, 
kategorycznie protestuje przeciw tendencyjnej 
ocenie sznśki pra Zbserzchąwaki:go p. t „Kia- 
poty p. Złotopolskiego"”, na którą pozwolił so- 
hie w numerze Kuryera [wowskiego z d. 3. 
luego r. b. sprawa dawca iea' ralny BW. I. 

Powaga Zwiazku Auwrów dramat. jak ró- 
(wniaż i dbałość o dobrobyt placówki teatralnej 
we Lwowie winny były powstrzymać p. W 


J. od wygłaszania sądu w formie ni^vraktyko- 


4 |jącego przy ui. Bionnej, pół beli papieru wartość! | wanej dofychczas w kuliuralnej prasie. 


„ „Jak z jednej strony oceniamy w całej peł- 
ni doniosłość poważnej i rzeczowej chociażby 
najsurowszej krytyki, tak'z drugiej strony nie 
możemy nio zaprotestowąć przeciwko tego rto- 
dzaju stanowisku, godzącemu w byt i powagę 
polskiej kresowej placówki artystycznej. 

Referat praw autorskich Związku artys- 
e" 


Sobolewskiemu, radcy sk tów seen polskich, filia Lwów. 


——.— 


Różne. 
RUCH W PRZEMYŚLE ŁÓDZKIM, Z powodu 


— NACZELNY LEKARZ KASY CHORYCH | wyczerpania wszelk ch 'zrpasów towarów manu- 


radca med, dr. M. Bett powrócił i ord nuje jek 
dawniej wsbiurach Kasy chorych, Brajerowska 8, 
i —w— 

— W KAWIARNI „SANS - CUCI“ koncertuje 
obecnie ap la, której artystyczne produkcye wy- 
biegają dako poza ramy zwykłej kapeli salo- 


fekiurowych, znadujących się na skiadach, więśe- 
sze fabryki łódzkie powykszyły produkcyę do 
6 dni w tygodniu Dziki i znym zamówieniom na 
letnie towary przez k erów zagranicznych I kra. 
jowych, również i msJejsze fabr ki w Loči Zgie. 
rzu, Zduńskiej Woli, Pabjanicach pracują przez 


nowej. Szczegóiną uwagę zwraca na siebie młody | cały tydzień. , 


czellista, który bardzo piknie w: konuje solowe 
utwory. Bogaty repertuar tej k peli, na który 
sk.adają się wyciągi z cper, utwory muzyki kla- 
sycznej, jek niemniej lekkie tańce i marsze, zapew- 
nia gościom miłe spydzenie wi «zoru. 

—— 

— ZE SPORTU, Zebranie g lonków Robotni- 
czego klubu sporiowego odbąucie się w ponie» 
działek dnia 6 lutego O godz. 6-tej wieczorem, 
w nowym lckalu przy ul, Ormiańskiej I. 2, II. 
u pracown'ków gminnych. O licze I punktua.ae 
przybycie uprasza Zarząd. —2 

X POSIEDZENIE ZARZĄDU U IWEFSYTETU 
LUDOWEGO odbędzie się we w.orsk o godz. 7 
wiecz, w kkalu w.a nym przy uł. Bourlarda 5. 


POŻYCZKA PRZYMUSOWA W NIEMCZECH 
Z niemieckich kół parlamentarnych donoszą, że 
min, finansów zame się w najbi'szych dlach 
sprawą pożyczki przymusowej. Odrośny projekt 
ma być natychmiast przedłożony parlamentowi, 
ponieważ rozpisanie pożyczki zani:rzone jest je- 
szcze na marzec, 


po, WRZESZCZA 


Czas 


odnowić przedpłatę 
ma iuty! 


Paryżanka. Pańska 22. 


Robotnicy? 


Gytis robie kogpaalywy i Oy 


Kupujcie 


kłóre dają ogłoszenia w y, 


„DZIENNIK LUDOWY" 


. . a 


tyika w firmach 


Dzienniku Ludowym” 


wiy nai pocz kowai jedynie a fm, które oglatzają śię W uoa diemii 


„Xlasyczny“ pasek wojskową skórą. 


Kimicza (R, G. Of wraz z filiami po innych mia- 
stach, które przeprowadzały (raunsakcye haadlo- 
me, a zyski z kogo w myål statutu mialy obracać! 
się na cele dbbroczynne i humanitarne, jak ochron- 
ki i t p. Prezesem czy protsktorem tego zrzesze- 
nia byl swego czasu książę S=preha, Wogóle to 
caie towarzystwo było bardzo wieskorańskie. 
Centrale w Warszawie rozwiązano, We Lwo 
wie jednek filia Okręgowej Rady Opi:kuńczej 
istnieje przy ul. Szwcd.kiej. Ogół mieszkańców 
miasta mało miał wiadomości o driałalności tego 
„humanitarnego zrzeszenia, dopiero przypadek 
| 


Istniała w Warszawie Centralna Rada opie 


zrządził, że można oglądać prawdziwe obiięgze 
tej „instytucyi". | 

Towarzystwo to we Lwowie dziel się na dwa 
oddziniy, t j na o dial handłowy i . h amanitar- 
ny“, Kierowuikiem oddziału. taadlowego jest rie- 
jeki Bogdan Jarochowski z Poznania, który 
się szczyci „egzotycznimi" ko'igacyamitw Poisce, 
rodoDno popierany przez wybitnych pólityków z 
hardzo ,„pa.ryotycznego* obozu. 


JAK GOSPODAROWAŁA KCOPERATYWA 
OFICERSKA. 


Przy ul. Kurkowej l 12. istnieje składo»: 
wnia oficerska, której kierownikiem był kapiı 
tan Wojnar. ltooperatywa ta otrzymała z. ro- 
ku znaczne zapasy skóry pochodzącej z re: 
kwizycyi. Twardą skórą wydano tej składowni 
po 1000 mk. za kg. 

Pomimo olbrzymi:'h zapasów zamagazyno- 
wanych; żadon z ofisurow i akademików zde- 

mouilizowanywh nie mógł otrzymać iutaj -skó- 
"ry nawet w minimalnych ilościach, albowiem. 
była ona przęznaczona na inny cel. Setki mło- 
dych oficerów zmuszonych było kupować u pas- 
karzy obuwie i zelówki, zaś! kooparatywa odpra- 
wiała potrzebujących % niczem. : 


SZESUIUKROTNY PASEK. | 


W ub. miesiącn kooperutywa ta, zaoszczę- 
dzoną w ten sposób fwardą skórę, w iłości 
5.000 kg. Sprzedała wsparaniiaamu B, Jaro- 
chowskiemiu po 1.800.mk. ża 1 kg. Ten jednak 
nie mial odpowiedniej na to gotówki, więc do- 
starczył ją dr. Lewi hHzusman, kandydat ad- 
iwokatury. : 
SIUTA 


yor 


Tragiczne wypadki kolejowe, 
TAJEMNICZA SMIER ZOŁNIERZA. 


Bronisława 'Biatyjek, służąca. nauczycielki 
Honoraty Sykalec z Przemyśla, dnia 28 z. m. 
przez pomyłką na stacyi kolejowej w Żurawi- 
cy wsiadła do pociągu szkolnego, zdążającego 
do Radymna. W drodze konduktor zażądał od 
niej 400 mk. za bilet kolejowy. Ta jednak nie 
miała pieniędzy, wobec tego kondukior zapo- 
wtedział jej, że w Radymnie będzie musiała 
udać się do Urzędu ruchu 

W niedalekiej odległości od Radymna 


znaicziono nicprzyłomną Matyjek Iczącą na to- 
rze kolujowym. 


Odwieziono ja do szpilala. Dziewczyna stra 
cila mowę, fscz ze znaków jej „na migi“ mon 
źna się dorozumieć, że wyskoczyła samu z po- 
ciągu, widocznie bojąc sią dochodzeń, że je- 
chała bez biletu. l 


Biuzki 950 Mk., Spoduiczki 2.00, Suknie 3-00: Koszule 
mesio 1500, Kaiesony 1600, Kol 


Skórę tę odkupił od owego „humanitar- 
nego“ lowarzystwa dr. Eugęniusz Futyma, dys 
rektor domu .handlowego „Seta“. 

Żaden z wymienionych rekinów natural 
nie nie kupował tej skóry na własne potrzeby, 
lecz oczywiście w zamiarze zarobienia jak naj- 
więcej na tych transakcyach. 

Merkury, bożek złodzieji, a w obecnych 
czasach i paskarzy, łaskuwem okiem spoglą- 
dał na tą czcigodną kompanię i nasłał im obro- 
tnego spryciarza w osobie Rudolfa Dilfinga 29- 
letniego rzekomego studenta gimnazyalnego. Dil- 
ling skrzętnie zabiegał w tvin interesie 1 pasey 
czes ten przemienił sią w dosć długi pasek. 
Skórę tę tak na „oko“ kupit następnie Benja» 
min Blocher, następnie Reiman Zalef, Oskar 
Blitz, a w końcu Berisch Chiror. Ostatecznie za 
tę skórę ostatni z tej kompanii, zapłacił 2.600 
mk. za 1 kg. A= | 


ZAŁOSNY KONIEC TEJ TRANSAKCY!L. 


Szczęśliwie przewieziono do magazynów 
paskarzy większą część tej skóry, ale w ub. 
piatek nad wieczorem, w chwili gdy ładowano 
na wóz ostatnie 1.300 kg., nadszedł ulicą Kur: 
kową kierownik komisuryatu policyi IV. izieb 
nicy, który zajnterosował sią tym wozem nal 
iadowanym skóra, zakwestyonował ten transs 
port i skierował go do Urzędu śledczego poli 
cyt przy ul. Jachowicza. 

Nadkomisarz pol. Bodnar przeprowadził 
wstępne Sledztwo, 4 nastepnie inspektor tego 
biura p. Nowodworski. 

Na jego polecenie aresztowano wymienio- 
nych 8 osob, pod zarzutem uprawianej lichwy 
towarowej i zawiadomiono prokuratoryę wiof- 
skowa, która wytoczyła ' śledztwo zarządowi 
składowni oficerskiej. 

Aresztowanych policya odeszle do arcsza 
tów sądowych. Skórę zaś prawie w całości 
zdołano odebrać od paskarzy. 


Bandytyzm i kradzieże na pro- 
wincył 
Nocą na 2 b. m. w Prafkowcach, pow. Prze- 
myskiego wtargnęli do mieszkania Piotra My- 
śllwca dwaj bandyci i grożąc.śmiercią domowni- 
kom zrabowali korale, wartości 50.000 Mp i 50 
tysięcy w gotówce. 


——+66-—- ~ m 
Nocą ma 4 b. m. złodzieje włamali się d 
składu wódek „Szwadrona w bBrouach i po roz- 


biciu kasy ogniotrwałej 
skradli 2 i pół mliiona Mp 


poczem zbiegli pozostawiając narzędzia złodziej- 
skie. i 

Jeden z włamywaczy ciężko skaleczył się 
przy „pracy* prawdopodobnie w rękę o czem 
świadczą ha.uże krwi w kancelary!. 

Żeszłego miesiąca włamano się do mieszkania 
M chała Petryna, kierownika szkoły w Kukieni- 
cach. pod Stryjem i skradziono różne rzeczy, 
wartości 470.000 Mp. 

—4066— |. : 

W Kołomyi, w mieszsaniu leśniczego Mzksye 
miliana Szygowskiega pizy ul. Kraszewskiego |. 
87 po włamaniu się skradziono rzeczy wartości 
166.000 Mp. 


a 


-j - r s 
W grudniu z. r. w rządowym szpitalu epi- 
demicznym w Stryju skradli włamywacze gar- 
derobę, bieliznę i wiktuały, wartości 614.200 Mp. 
Pomimo długotrwałych poszukiwań policya nie 
wpadła na trop złodziei. 
bO SETERS o STWO: T 
t \ . 
3 sali rozpraw. 
MORDERSTWO RABUNKOWE POD LWOWEM 
(WYROK). 
Rozprawa przeciw Koniowi i Tarabanowi o 


4 


Sprawia la stała się głośną w mieście i | zamordowanie woźnicy N. Lichtera pod Grybowi- 
wywołała oburzenie przeciw tym, którzy kosz- cami w czerwcu ub. roku, zakończyła się dziś 


tem wojskowych uprawiali pasek, jakoteż prze- 
ciw nadużywaniu firmy humanitarnej do upra- 
wiania 'paskarskich interesów. 

Śledztwo spoczywa w ręku insp. Slowo" 
rd D Jest nadzieja, źe winni nie wywiną 
się z. rak sprawiedliwości. 

—4+— . 


' Głachoniemy Franciszek FRehko, zawiado- 
mił funkcyonaryuszy kolejowych, że widział jak 
z pociągu, z którego wyskoczyła Matyjek, ktoś 
wyrzuci} żołnierza, który upadł næ tor. Uda- 
no się na wskazane miejsce i 


znalezlono zwłoki szeregowca, 


który zmar? na miejscu z powodu odniesionej) 
dużej rany na głowie. Stwierdzono, że jest to 
Kazimierz Du)lag, rodem z powiatu brzozow- 
skiego, z 6. pułku art. ciężkiej, stacyonowanej 
we Lwowie. Śledztwo policyjne nie mogło usta- 
liċ, czy tragicznie zmarły sam wyskoczył z po- 
ciągu, czy został wyrzucony przemocą, jak to 
twierdzi głachonięmy. 


=e- 


nicrze 170 Sprzedaie 


w południe, 

Po przemówieniach prokuratora oraz trzech 

obrońców i końcowym wywodzie przewodniczą- 
cego, ława przysięgłych wydała werdykt nastę- 
pujący: : 
Pytania co do udziału obu oskarżonych w za- 
mordowaniu bł p Lichtera zaprzeczono 9 gło- 
sami przegiw 3. Potwierdzono natomiast jedno- 
giośnie pytania co db kradzieży, popełuionej przez 
oskarżonych krytycznej ocy u Rozalii E'zyei (w 
Wiesentęrgu) Konia 1 Żukównę uznano ponadto 
winnymi: pierwszego, że w listach wysyłanych 
z więzienia nakianiał żukównę i matkę jej do skła- 
dania fałszywych zeznań na swoją korzyść; druga, 
że zeznania takie świadomie dla zatarcia poszlak 
sidadała, 

Trybunał skazał osk. Konia na 3 lata, Tare- 
bans na półtora roku ciężkiego więzienia z ot- 
o+rzeniami; wiiczono im fednak do kary czas 


|przebyty w więzieniu śledkzem, Micha'lnie Żuk 


wymierzono karę 6 tygodni więzienia, umorzoną 
już aresztem śledczym 

Obaj zasądzeni zastrzegli sobie trzydniowy 
termin „do namysht”. 


HENRYK BEZMASKI 
Dlaczego jestem socyalistką ? 
do nabycia w Administracyi „Dziennika Lud.“ 

Cena 20 Migp. 


Paryżanita, Pańska 22. 


„DZIENNIK LUDOWY* 


Kto, gdzie i kiedy w.nien płacić daninę, 


Do płacenia daniny nikt oso*tiście nie będ:i: 
wzywany. Kazdy obowiązany do puacenia musi 
sam, bez wezwania, uiścić ją w odpowi in u- 
rzędzie, h 

W myśl ustawy istnieje 7 kategory! płatników; 
z ych dwie muszą uiścić 'duninę w urzęda.h 
misk ch, zaś in i w adarivistracji pod: txów. 

W urzęduch miej:k..h mają p.acić daninę we- 
me Kategoryi I a. osoby płacące mpudut.k grum- 
towy, I b. pztncy podatku czynszowe i 
1 c piaincy powatku zarobkowego od przedsię- 
biorstw handlowych, przemysłow,ch, domokrąż- 
nych i t. p 

Kategorya IV. — to są osoby, zajmujące w 
eudzyca nieruchomościach mies: ka ia („okatorzy), 
oraz lukaie hinilowe i przemysłowe. 

Następujące kategorye będą placić w kasach 
gkarbowych: ka.egorya II, pietnicy obowiązani 
do publicznego sk.adania rachunków; 

kat. II.: dzierźawcy i użytkowcy nierucho- 
mości ziemskich: . 

kat, V.: osoby wolnych zawodów, jak lekarze, 
adw kaci inżynierowie i m; 
kat, VI: w:aściciele posiadanych w okresie 


W jestenf 1919 r. została powołaną, do 
zycia Ekspozytura budowlana w Przemyślanach 
zaś na kierownictwo powołano p. inżyniera Wi- 
shusha Władysława ref. technicznego z okręgu 
stanisławowskiego. W ślud za kierownikiem przy- 
był p. Józef Poil. k teść p. kierownika, który han- 
dlował w powiecie drzewem opałowem, do cze» 
go używał koni rządowych, a następnie podjął 
się dostawy wszelkich materyałów Ludowłanych 
dla tejże ekspozytury, dostarczając nawet zgni- 
łych desek i t. d. s 

Personaf biurowy, jaki wówczas był, nie 

nadawał się p. Wisł., zosiał więc wymienionym 
i p. kierownik co ważniejsze otoczył się rodzi- 
ną swej żony. [ tak np. p. [runa Pollakówna, była 
pomwocn.cą “kancelaryjna i więce' interesowaia 
gię domem i wychowani:m dzieci 8 .wagra, ani- 
żeli biurem. 
Bzwagier p. Maryan Pollak, rzekomo artysta ma- 
farz, objął posadę magazyniera w miejsce od- 
dalcnych, a do pomucy przydzieioną była żo- 
na p. Maryana. 

M:china urzędniczo - fami'ijna fungowY' a 
dość — dobrze, a pan kuerownik, Tp- 
rządzając obvfitą kasą rządu wypłacał teściowi 
pwoiu za dostarczone matervały, po ikwilowa- 
ne przez szwagrowę kierownica, a córkę teścia 
p. Irenę P., zaś szwagier kisrownika a syn teś- 
{ia kivr. i Cosiawcy, odl ierał ma eryały do ma- 
gazyru skąd wydawał je szczęśliwcon, mają: 
cym urobioną prolekcyę (i tylko na zlecenie p. 
kierownika. P 

Trwało to pewien czas, naturalnie z nader 
dodatnim wynikiem, bo z pensyi urzędniczej 
począł p. kierownik skupować krowy, Śrtepiańy, 


— 


Sodai mso aka w ow. odbude w Przemy ilanach 


KIEROWNIK ODZUJOWY W KRYMINALE. 


od i rażdziern ka do 31 gr: dia 1921 samochodów 
osobowych i ekw.paży; 

kat, VIL: osoby prowadzące kopalnie ropy, 
rafincrye, olcjów minera nych, fabryki gazoliny, 
tudzież przędsiębior_twa toczenia i magazy.owa- 
nia ropy. | 

W tych cniach mają irteresowani otrzymać 
księgi kcn.krypcyjne I gruntowe z admi i teacyi, 
podatków, Będą cne wystawione do przeg. d'ię-| 
cia interesowa ych w komisary:t hdi l i owych. 


Tu też mają p'acić d.ninę pt ucy, należący do 
kategoryi I, a. i b. Księgi pi: tików, należących 
do kategoryi I, c, będą wystaw one w ratuszu, 
w parterze, i tu ci mają uiszczać swą daninę. 

R.kursy w sprawie wysokości I t. p wyzna. 
czonej daniny możra wrosić tylko do 14 dn od 
dnia wysawienia k ig w wyr i mionych ti ira.h 
Termin wystawienia k iag będ.i: ogłoszony w 
dziennikach I a'iszami. 

W poiowie bież miesiąca zaczną piaciż da- 
ninę p:atnicy z katsgoryi I. a, b.i c, zaś loka- 
torzy prawdopodobnie dopiero w mitsiycu kaiz- 
| tniu b, z 
| —..d — 


konie, wózki. bryczki, wozv, powozy, Wrzę- 
że, nowe usządzonie mieszkania, kióre wykonała 
firma arl. sol. br ci Wojtowiczów w Przemy” 
ślanach, a w końcu 62 morcowy folwark spalony, 
który cd udował p. kierownik przy pomocy p. 
qJarosiewicza majstr. mur. we Lwowie. 
| Nieszczęście chciało, że p. kierownik roz- 
począł procesy z chłopami oskarżając ich o 
|oszczerstwo i poczynizne nu zarzuty przed pre- 
mierem Wi.osem, podczas jego pobytu w Prze: 
myślanach. 

Dodać nafeży, że p. kierownik przybrał 
szaty fudowe i to mu uchodziło, aż w dniu 13. 
stycznia 1922 został aresztowany i ods'awiony 
'do sądu karnego w Brzeżanach, gdzie pod Nr. 
25, rozmyśla obocnie nad swym losem. 


Br. 30 


Walka z bezroboc em. 
p PRZEMYŚL, 3. lutego 1922. 
. Komitet PPS. zwołał w poniedziałek, 30. 
stycznia 1922 r. do sali teatralnej Dosu Ros 
botniczego zgromadzenie ludowe z porządkiem 
dziennfm: Walka z buzrobociem. — Sylu.cya 
gospodarcza i polityczna w Pulsca i zagranicą. 

Masowym był udział proletaryatu. Obrady 
zagaił tow. Fr. Mikru'a, poczem do prezydłyum 
wybrano tow. M. Pilusą i J. Sidorski:go. 

Pierwszym referentem był tow. dr. Gross- 
feld, poczem zgromadzeni zaintonowali „Czer- 
wony Sztandar”. Kiedy ucichły pienia pieśni 
rewuiucyjnej, zabrał głos, owacyjnie przywi- 
tany, poseł tow. Zu:awski, który w dłuższym 
referacie omówił kwestyę szalejącego w pań- 
stwie bezrobocia, niszczącego masy robotnicze, 
oraz położenie ekonomiczne i polityczne w Pols 
sce i zagranicą. 

Przemówienie to było odzwierciedleniem 
walk, które toczą posłowie socyalistyczni i P, 
P. S. na wszystkich polacń życia z rządem, 
burżuazyą r kapitalizmem, usiłującym zdławić 
bezwzględnie — wszelkie dążenia proletaryatu, 
zapomocą projektu ustaw wyjątkowych, przedłu: 
żania dnia roboczeg<«i t. d. 

Przemówienie tow. Żuławskiego nagrodzo» 
no kucznymi oklaskami. Żywo oklaskiwano rós 
winisż przemówi'nie tow. J. Wą!róbskiego, — 
który skreśfił współczesną, dolę robotnika. 

Imporujące to zgromadzenie zakończyło się 
uchwalenian obszernej rezolucyi. 
1lx + okami 00a, Ray Ri Ów | 


"raińcy demenstrują w Ameryce. 


U 

Dnia 2-go stycznia odbyła się w Nowym 
Yorku przed polskim konsulatem — jak z satysj 
fakcyą za „Swobodą* powtarza „Wpered* — 
eniypolska dumou t'acya Ukraińców, zanjesz- 
kiiych tanże — Grupi ludzi nosia tablice 
z napisami antypolskimi, poczem rozwinawszy 
amerykański sztandar, zaśpiewali amerykuński 
hymn narodowy, a na ostatek wznirsiono do gó- 
ry polsziego orła na czerwonem płótnie i spas 
lono wśród okrzyków, zwróconych * przeciw 
Polsce. 

Następnie odśpiewano „Ne pora“ i 
nę wmerła *, 
W nocy przed Nowvm Rokiem nowojorscy 


„Szcze 


, 

Jak na tę sprawę zapa'rują się panowie sze- Ukraińcy oblepili wszystkie okna polskiego kon- 
fowie? R, nadradca Bulzyński, który majic do- sulatu ukraińskimi protestami przeciw Polsce. 
wody r:ucił sprawę do kosza, a benjaninków Takimi afiszami obfepiono także żelazne słupy 
nadaf otaczali swą onieką aż w końcu znalaz i mury w okolicy polskiego konsulatu. 


się skład nicukwali.ikowanvch manekinów w 
Radzicchowie i Starym Samborze. Przenosił z 
miejscz na miejsce Maryana Palflnka, szwagra 
p. Wis!toucha, poinimo, że z miejsca był zasus- 
pendowanym i zawieszonym, a mimoto urse- 
dowął bez przerwy i ursęduje. | 

tówni ż p. dyrektor inżvnier Wowkanowicz 
w województwie tamoro'skin, który także swe- 
go jupifka otaczał wielką sympatyą bronił go 
na rozprawie sądowej w Tamopo"u przez swego 
i naczelnego pracownika p. Rudeńskiego. 

Ten skandal z od! ulową przybrał już hoe 
renda!lne rozmiiry i oczekiwać należy, że go- 
spodarka zostanie zasłużenie wyrokiem sądo« 
wym napiętnowauna, i 


POZ AA o a JE Ea 00. for] 


Atak na reformę rolną. 


W czwartek odbyło się walne zgromadze- 
nie tow. ekonomicznego, na którem po dokona- 
niu wyboru nowego zarządu (prezesem wybrano 

„dyr. Szarskiego) wygłosił dr. Al. Raczyński re- 
ferat o reformie rolnej. Kto „zawinił“, że w 


kilkunastu państwach, mięlzy innem$ i w Polsce; 


wprowadzono reformę rolną? Oczywiście ...so- 
«valiści. Prelegent cytował teoretyków socyali-. 
stycznych, którzy bądź opowiadali się za ną< 


tychmiastowem wywłaszczeniem, bądź jak Marx! 


uważali upaństwowienie ziemi za szkodliwe, do 
póki nie będzie wprowadzona ogólna socyali4 
zacya. W rezultacie pod wpływem teoryi bol- 
szewickich, które jak prelegent podkreśla nie 
odpowiadały teoryom socyafistycznym — s04 
cyaliści przyjęli na podstawie wzoru Lenina, 
podział ziemi, wbrew teoryom głoszonym przez 
Marxa, 


|Insarujcie w „Dzienniku Ludowym‘ 


A konkluzya? Bolszewicy upaństwowienie 
ziemi przestali uważać za punkt wyjścia dla 
swego programu. Złożyli pokłon chłopu za je- 
go gospodarkę na małej roli. 

Może i sccyaliści uczynią to samo? Tego 
prelegent, który jest wrogiem reformy rolnej! 
wprawdzić nie powiedział, ale pozwolił swo4 
im słuchaczom na ten temat snuć wnioski, któ- 
rych sam nie określił. 

Ten oryginalny pomysł sfer konserwaty- 
wnych, atakowania reformy rolnej argumenta- 
mi socyalistycznymi, jest może dowcipny, ale 
do celu, to jest obalenia reformy, nie doprowa» 
dzi. Wprawdzie reforma rolna w Polsce jest| 
bardzo daleka od pragnień socyalizmu, nie da- 
my się jednak użyć reakcyi, aby ją obalić. 


ZA 
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ARAINA FABRYKA RIEL.ZNY 


SZYMONA RADA 
Lwów, ni. Słowackiego 2, 


wykenuje zairówienia na bieliznę | wyprawy 
wszeikiego ro zau z wiss: epo iub dos.a'- 
czonego materyal. 


Najnowsza zel ry, płotna i szyfony 
0.40 procent taniej. 


WIECZORNICĘ TANECZNĄ urządza „Kółko 
Zab. Drukarzy” w niedzielę o 5-tej wieczorem, 


$pecyailsta rhorób skarnycY I weqs"e-"n""y 


Dr W. LAUTERSTEIN 


„elew. kiiniki dermatoleg. w Berlinie, 3. sekund. srpit. 1) wie, 
prmsices crd. ludw, iybniu:aa ci, TÓW Stowackie 30 


Niniejszem przepraszam pana 
Inżyniera Aleksandra Goldwassera 


w Borysławiu za wyrządzoną Mu 


obrazę wskutek rozsiewania kłam- 
liwych plotek, JÓZEF MĄDRY. 


be 


ady | 


e zaw rw m 
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„DZIENNIK LUDOWY* 


3 ruchu robotniczego. 


$ WZROST RUCHU ROBOTNICZEGO W DRO- 
HOBYCZU. Organizucya robotników rafineryjnych 
(w tutejszym ckręgu ustawicznie przybiera na sj- 
liach Ostatnio odbyła się konierencya delegatów 


. =- 


Mponika buczacka, | 


Pan Michalski, £orespondent „Słowa Pol- czasie, kiedy młodzież gimnazyalna w szeregach 
Skiego”" a poza tom nauczycięf tut. gimnazyum wojskowych Lraciła sposobność do nauki, świa- 
przejął się do tego stopnia micksykańskiemi zwy”; dectwa dojrzałości uzyskiwali aptekarze, biu- 
czajami, o których zwykło się rozpisywać za raliści itp. Te metody produkowania ludzi © 


panią matką „Gazetą Warszawską” „Słowo P.“ 
że przepasany i uzbrojony w rewolwer chodził 
po mieście strasząc tchórziiwy naród lzrasla. 
Pan Michalski, jako jedyny przedstawiciel ',„Roz- 
woju' na buczackim bruku uprawia antysęmi- 
tyzm w sposób nietyle skuteczny ile urozmaico- 
ny. Wespół z młokosami, których jako pedagog 
wtajemniczał w zasady dobrych i szlachemych 
obyczajów, urządzał gefilady po.mieście ze špic- 


wem prowokujących, przez żołnierzy jaż nawet! 


tanięchanych piosenek, bądź leż wygłasza od- 
ozyry „żydoznawcze”* tej treści, że prokurato- 
rya zmuszona była wdrożyć przeciw niema do- 
chodzenia sądowe. 

Pewnego zaś dnia po _ przestudyowaniu 
„Mędrców Syonu' czy też „Przyczyn wrzenia 
świątowego” i po nadmiernem pokrzepieniu się 
śliwowicą wziętą — jak mówią złośliwi — na 
kredyt- W któregoś z krajowych cudzoziemców, 
uzbrojony od stóp do pięty, wtargnął do miej, 
scowej cuńlerenki I oświadczywszy obecnym, 
że „pan Michalski jęst niezadowolony“, począł 
strzelać nu oślep. Strach blady, który padi na 
Świadków (fej ni spodziewanej awantury, prze- 
awit sią w takiej formie, że na opis dokładny 
zdobyć się nie potrafi pióro kronikarza, tem 
bardziej, że nie rak było i niecenzuralnych 
objawów przestrachu i do pubiikowznia zgoła 
się nis riadających. 

Zstępując zaś z wyżyn epickich opisów 
„„występków*' z M. do prostszej opowieści 
stwierdzić musimy, że oryginalny pedagog 

jest w niszgodzie z kodeksem karnym 
‘także I w sprawach pospolitej natury. 

Przedmiotem najświeższych dochodzeń jest 
sprzeniewierzenie materyałów aptecznych podar 
rowanych byrsie im. Słowackiego przez Two 
Czerwonego Krzyża. Pan Michalski jest w tej 
pursie prefsktam i gospodarzem. Taką to „peda- 
gogiczną' dziaiajność prowadzi p. M. od dwu 
„lay spokojnie I bez przeszkód pod uuspicyami 
Awojcgo szęła, wciąż jeszcze c. k, (laki napis 
po uzis aiziań istnieje na froncie budynku szkol- 
nego) dyrektora gimnazyum p. Zycha. 

* tem miejscu uważany za stosowne zain- 
terugowac kurutorymn szkolne we Lwowie sto- 
sunkami panującemi w tui. szkaf» średniej i 
praktykami, które weszły w stały i zakorzenio- 
'ny zwyczaj. Pelecamy ledv, konm o tem wiedzieć 
należy, przestugdyować statystykę abituryentów 
gimnazyalnych z ostatnich wojennych i powo- 
jennych lat walle ich wieku(!) i zawodu(!) W: 
TIE DNA a RYWTY” "RER g Jom R 
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Z walk o mieszkanis, 


Otrzymujemy następujące sprostowanie: 

Nie prawdą jest jakobym kubił realność 
pod l. 1. przy ul. Paulinów, aśsby ją ge zy” 
skien spwzedać, natomiusi prawdą jest, że zo- 
stajem przeniesiony: » Przemyśla do Lwowa w 
listopadzie 1920.i dotychczas. m nia mam miesz- 
kania, mieszkiuh kątem, zaś rodzina moja dla 
braku -mieszkania qpzękiaje uadal w Przemy- 
Su, co naraża urzędnika na ruing. — Dal: j praw- 
dą jest, ża sprzedałumn swoją realność w Prze- 
myrślu, kupiłem powyńszy dom wyłącznie dla 
"siebie. Prawdą jest, źa p. Ludwik Szyndialewicz 
ma w Winnikach mieszkanie, a we liwowie ma 
drugie mieszkanie na zimą i na tej podstawie 
Magistrat zarekwirawał dla mnie powyższe mie- 
szkanie. 

Dalej prawdą jest, że p. Rozalia Szyndra» 
lewiczowa dopuściła się wobse organów ma: 
gustraia i policyantów zbrodni gwałiu publicz: 
negu i sprawa oddaną została Prokuratoryi. 

W końcu prawdą jast, że p. Ludwik Szyn- 
drafewicz, zrozumiawszy leguną rekwizycyę 
brosił mnie o pozostawienie go w tem mieszka+ 
miu na dafsze 6 tvgodni, obowiązując się do- 
bwowojnia wyprowadzić, do: swej roalności, na 
ca bez żadnego oporu się zee ni 

Włodzimierz Trusz, 


s 


| 


wszysikich rafineryj, która stwierdzjia coraz więk. 
szy rozwój i zwartość wrganizacy. W najbliż- 
szym czasie nie będzie ani jednego robotnika, 
któryby nie należał do Związku. «a 

- Wspomniana konferencya uchwalifa podniesie- 
nio wkiadek i reorganizacyę dotychczasowej for- 


patencie, dojrzałości zachowały się niestety i 
do dzisiaj. 
I teraz jeszcze kiedy zbliża się termin egza- 
minów zdążają do Euczacza z odległych miejł 
scowości, dobrze poinformowani Lim do 
patentów, aby z drzewa wiedzy uszczknąć po- z aa 
trzebne dla zadowolenia spóźnionych ambicyi | 9) organizacyjućj. Ly. 
— świadectwa rea _8 BACZNOŚĆ STOLARZE! Omijać Lwów 

Już w roku szkolnym bież. były wypadki, |Z powodu bezrobocia. 
dowodzące,. że metody tutejszych pedagogów, 
ze względu na szybkie i „ary sł a 1 rezultaty, 
zasługują na: opatentowanie i zaindokowanie w uine, 
annałach [wowskiego karatoryum. Sprawy partyjne. 

P. Palek profesor i egzaminator (przy maj  * ZEBRANIE PARTYJNE  ORGANIZACYI 
turze) potrafił jednego z kandydatów, które-| LWOWSKIEJ W piątek wieczorem odbyło się 
go wiadomości nie sięgały poza obręb tabliczki | w iokaiu pracowników gminnych zebranie czóbn- 
mnożenia. w ciągu trzech tygodni wtajemniczyć ków P, P. S. O ostatnich whwałach w Radzie 
w te wszystkie tajniki algebiy i goometryi, naj Naczelnej o różnicach poszczególnych grup na spo- 
które przeciętni uczniowie zwykli zużywać kil- | sób rozwiązania skompiikowasego zagadnienia na- 
ka [at codziennych i systematycznych nauk. rodowościowego na iterytoryum państwa polskie- 

Interesowany osobnik pytany przy egza-) go, relerował pos. tow. A. Ilausner. Zgroma< 
minie przez tego samego p. P. maturę zdať. ' dzenie uchwaliło po wysłuchaniu referatu rezolu- 

Dowodzi to jasno, że metody wychowawcze cyę analogiczną do uchwały, powziętej na Komi- 
(nie bozinteresowne, ale czymże jest wynagr- tecie obwodowym i uchwalono towarzyszom Z ©- 
dzenie wobec rezultatów i stosunku paryteto- kręgu wschodniej Małopolski votum zaufania za 


wego marki do dofara?) bucząckich padagogów 
zasługują na to, aby się niemi troskliwie zajęły 
miarodajne czynniki w szkolnictwie i zubroniły 
tych „ceudotwórczych* praktyk, ewentualnie pó- 
leciły innym do naśladowania. 

Dyrektor, który na takie rzeczy patrzy 
przez palce, a co gorsza może I nie chce im 
zapohiedz ' i 


zasługuje na to, aby poszedł w senatory. 


Kuratorywn w tym wypadku nie powinno mieć 
żadnych względów, temhardziej, że i ostatni ze 
skrupułów odpadł z chwilą, kiedy najmłodsza 


Iatorośl p. Z. patent, dojrzałości w tymże sam! 


mem gimnązyum. rąk swego rodziciela otrzy 
mała. ł 
[stnieją chyba jeszcze w państwie ludzie, 
którzy potrafią obsadzić placówki, na których 
zasiadło dzisiaj niedołęstwo czy starcza 'zgrzy 
białość. Kiedy idzie 6 stosunki „kresowe“ na- 
leżałuoby koniecznie zwołać pospofite ruszenie 
wszystkich uczciwych w Polsce wzędników, fun- 
kcyonaryuszy, nauczycieli itp. i nimi zastąpić 


ich stanowisko zajęte na ostatnem posiedzeniu 
Rady Naczelnej, i 
ETE TA EE YE TREE IEEE FS" S AEE 
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X W NIEDZIELĘ dnia 5 lutego o godz, 10 
rano odbędzie się doroczne Walne Zgromedzenia 
w Związku robotników stolarskich z następują- 
cym porządkiem dziennym: ; > 

1. Odczytanie protokołu z ostatn 
Zo Ign ia, ( " 
2. Sprawozdanie z czynności Zarządu. 

3. Sprawozdanie kasowe. 

4 Udzielenie absolutoryum ustępującemu Za- 
rządowi. i R 

' 5, Wybór przewodniczącego i całego Zarządu. 

6. Wnioski 1 interpelacye. 

Zarząd 


iego walne- 


30—2 l 


X KÓŁKO ZABAWOWE SKÓRZANYCH urzą- 
dza w niedzielę 5 lutego 1922 r. Wieczór ta- 
neczny w sali Izby Rękodzielniczej. Pocz 


atek. 
przeżyty, skorumpowany i wybrakowany mate; © godz. 8-mej wieczór. —2 
ryal. Mniej byłoby wówezas palryotycznego gę- 
Lowania i mniej skandalu a więcej pracy, ko- 
rzyści Y sympałyi dla państwowych instytucyi. 
+ Wasz. : ; ; 
-o Zjazd Zw. literackich w Warszawie 
| WARSZAWA 4. [utego. 


Rząd Petruszewicza o Galicyi wsch. | „. We czwartek rozpoczął obrady Zjazd Dele- 
W. Í gatów Związków Literatów Polskich. W powi- 
WIEDEN -(Russpress). Dr. Osyp Nasaruk, ' talnych i przemówieniach dźwięczał ton głębo- 

tytulujący e 8 szumnie „ministem rządu Petru- kiej troski o fos pisarzy polskich, © rozwój 

szewicza” zamieszęgą w „Neue Freie „Presse“ twórczości umysłowej "polskiej. Okiasicam: przy- 
odpowiedź na interwiey, z posłem polskim w jwitano p. Stefana Zeromskiego, który złożył 

Wiedniu Lasóckim w sprawie Galicyi Wschod: | wyjaśnienia również pesymistyczne — w spra- 

niej: ZUNE wie projektu akademii literackiej. 

' „Przy obecnym uktudztyw turopie wschod-| „, Popołudniowe obrady poświęcono nieomal 
niej, dawne' państwo rosyfskie mdsf ustąpić miej. | wyłacznie sprawom organizacyjnym Związku. Z 
sca dualiztwowi rosyjskostkralńskiemu ; czy bę- ramienia Związku warszawskiego udział w Zje- 
dzie on sowiecki, czy też demokratyczny — |ździe biora pp.: Stefan Żeromski, Waciaw Sie- 
przyszłość pokaże. Jedno jost tylko jasnem, że "szewski, = Andrzej Strug, Jan Lorentowicz, 
zarówno Fosya jak i Ukraina nie wyrzskną sią Edward Ligocki, Zygmunt Kisielewski, Laon Ry- 
nigdy pretensyi do Galicyi Wschodniej i nie gier, Stefan Krzywoszewski, Ksawery Glin- 
pozwolą na przyłączenie jej do Polski. W ra, Ka, Cezary Jellenta, Edward Kozikowski, Sty 
zie przeciwnym, Galicyą Wschodnia byłaby ra, nisław Miłaszewski. Jako delegaci Związku iwo» 
ną jąlrzącą sbosunki z Polską, co nie wpłynęłoby. wskiego uczestniczą w Zjeżdzie pp.: Jan Paran. 
dodatnio na uzdrowienie stosunków w Europie dowski, * Aurelia Wyleżytska, Józef Mirski, Jan 
wschodniej, A F Gella: Jako delegaci poznańscy pp.: Wanda Brze: 

7 Następnie dr. Nazaruk popierając projekt SKa, i Boleslaw Koreywo. ; 
ntworzenia samodzielnego państwa galicyjsko- 

+ wedi dowodzi, że państwo io nie by- p 

oby lak małem i słabem, jak twierdzi poseł 

żeni gdyż zujmowałoby przestrzeń 6.000 km. pe nei "OSOR 

av. (Dama razen z Belgią) wraz z 6 milianową i 

ludnością, kióra nietylko mogłaby sama się wy- Dzieje Chłopów ww F polsce 

żywić, lecz nadprodukcyę wywozić zagranicę. do nabycia w Administracyi „Dziennika Lud 

—.— i Cena 150 mk. 


a „DZIENNIK LUDOWY” Nr. 30 


Ubrania męskie po 4.500, 6.000 i 10.000 Mp. 
Spodnie 5.000 Mip., Dla chłozców Ubrania po 3.500, 6.000 i 8.000 Mp., Płaszcze 
po 2.000 Mp., Kostjumy damskie po 2.400 Bfp., Spodnice damskie po 1.500 Mp. 
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Mickiewicza 22. = > P 
an saiva REMA E Towarzystw Tkaczów w Komarnie. | podaje do wiadomośc P.T. Inte- 
Aiuszerka BO W] i en wod WN Na podstawie § 38 statutu Towarzystwa zwołuje resantów, że powierzyło 


Dyrekcya WALNE "ZGROMADZENIE, ktore odbęd. ie 
we Lwowie. ul Łyczakowska |. 66 (róg Hausnera). się dnia 12. lutexo 1922 r O godzine 2. popołudniu w 


RARE | zywa Zd kowego w Komarnie Wyłącznie PRZEDSTAWICIELSTWO 


z nasłęp.ją ym porzą kiem narad: 
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weneryczne, skorne. zastarzate — ; ka + : = ; 4 
CHOROBY sy sir aaa o. | sprawozdanie Dyrekcyi z działalncści po ozień J1/XII SWO:CH MŁ) NÓW mea © 
Taa M ad pdfiiota, S aa |2, kady 6 I zatwierdzenie 3 członków Dyrekcyi i ich n > f- 
1 e 5 zastępców t jęce iat Małopolsce Wa'hodn.g ` 
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W chorobach skór-ych 1 wenerycznych 4. Whioski członków w. Lwów. Gi Ai Jag elleński, ółXiew, 
| , a aska, Żydaczów, Stole Stryj, Dro- 
Dr. LOLA FULLENBAUM a. orhow m. p. 1. Twaśktowicz m. p.| PA Ruska Pydaezów, Siole, Streh Dro 


hobycz. Bor: sław, Rudki, Sambor, Stary 
Sambor, Turka nS. Zagórz, Dolina, 
Kałusz, Stanisławów, Tłumacz, Nad- 
| wósrna, Kołomyja, Śniatym 


sekundaryusz szpitala powszechneso 
ordynuje od 3—6 popołudniu Żólkiewska 33 


WOW OSĆ? 


Mapa Małopolski 


z podziałem na WCj' WÓDZTWA 
SIKALA 1:750.000. 
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z naprawą maszyn do szycia poszukiwany. Specjalista chorób akórnych | wenervezayci 


Zgłosrenia do biura ogłoszeń ZY n EYI ICHEL SALPETE R ui. Kołłątaja 7 (K ża ierzowska us) 


BROCKA, KOŚCIUSZKI 2. pane Tel:fon 63. Lw5*% A Sykstusa 17, ori. od 8— 9 i 12- 6. Telefon Nr. 391. Telefon Nr. "394, 


gaon e Adres tclegr.: „MENTER“ LWÓW. 


r A Firma ta jest stale o cenach naszych wyrobów 
Dr, ADAM PROCHNIE, 


dorładnie poiniormowana i sawier é będze 
transakcve z P, T. Odbi rcami po ściś e nry- 
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ALOJZY HUBNER 


Lwów, Rynek 38 
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Dr. SCHWARZ 


sekundarvusz szpitala powszechneco 
ordynuje ulica słowackiego 4, 
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